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P I S M O C O D Z I E N N E 

Na w i e l k i e j d r o d z e 
(na marginesie ostatnich mów ministrów w komisjach" sejmowych) 

Kto od czasów przewrotu majowego 
chciał śledzić uważnie poczynania Rzą-
du, ten najczęściej natrafił na pewną 
mglistość, niepozwalającą mu sięgnąć 
głębiej do dna interesującej go kwestji. 
To też wskutek tego ludzie z tak zwa-
nej opozycji rozwodzili się szeroko nad 
tajemniczością prac Rządu, a przytem 
wypisywali w swej prasie moc niedo-
rzecznych mniemań, domysłów i sądów, 
dworując z „radosnej twórczości*, oraz 
rzekomej bezlinijności czynników kierują-
cych nawą państwa. Zaś sympatycy no-
wego kierunku zaczynali coraz częściej 
wątpić w szczerość i celowość .pociąg-
nięć" obozu legjonowego, symbolizujące-
go dotychczas walkę o wielką i wolną 
Polskę, a przedewszystkiem Polskę de-
mokratyczną. Do pracy nie garnięto się 
zbytnio, lecz coraz szerzej i gorliwiej 
plotkowano, chcąc w nasz charaktery-
styczny, narodowy sposób zatruć studnię 
i zmącić klarującą się wodę. Ale na nic 
się zdały się jęki warchołów, gdyż u gó-
ry wciąż milczano, a tylko dołem słychać 
było odgłosy olbrzymiej, nieznanej do-
tychczas pracy, pracy której nie może 
kalać zbytnia gadatliwość i wrzaski ta-
niego reklamiarstwa. A chociaż już do-
mowi wieszcze, udrapowani w togę bez-
interesowności kilkakrotnie przepowiadali 

załamanie się waluty, krach polityki za-
granicznej T t . 37, jednak gmach państwa 
polskiego w dobie tak strasznego kryzy-
su nietylko że nie zbladł, nie runął, lecz 
oparł się wszelkim burzom wewnętrznym 
i zewnętrznym i, pokonawszy je zwy-
cięsko, pnie się wciąż w górę. 

Aż ostatnio przez społeczeństwo prze-
biegł dreszcz, dreszcz nagłego zadowole-
nia. Sceptycy westchnęli z ulgą z tą 
chwilą, kiedy przemówili ministrowie. Bo 
też i mówili niecodziennie, lecz każdem 
słowem rozdzierali zasłonę mroku, a przed 
oczyma społeczeństwa zajaśniały nagle 
dokumenty tytanicznej, twórczej i jakże 
głębokiej pracy, pracy fundamentalnej, 
wznoszącej trwale podwalmy pod bu-
dową wielkiej, demokratycznej Polski. 
Dotąd buntowaliśmy się tylko wewnętrz-
nie, wiedząc, że mijają lata, a jednak 
wciąż kroczymy starą, utartą, szablonową 
drogą, drogą wytkniętą przez zaborców, 
lub zwykłą przypadkowość. 

Więc wystąpienia pp. ministrów Pie-
rackiego i Jędrzejewicza były manifesta-
mi, zrywającemi z dotychczasowem za-
Mamaniem pseudodemokratycznem, ma-
nifestami łudzi twórczych, orjentujących 

z niezwykłą przenikliwością w skali 
rozplętościach rzeczywistości polskiej. 

IŁŁ lak3< głęboką ulgą i radością przy-
™ y . stowa ministra Jędrzejewicza o 
zasadniczej zmianie ustroju szkolnictwa, 
«1 wieikiej kuźni obywatela, kuźni serc 
• charakterów przyszłych pokoleń. Przez 
™espełna czternaście lat rozprawialiśmy 
"Łzowocnie nad tem, że szkolnictwo śre-
™>« żre bakcyl rozkładu, że młodzież 

ypuszczana z polskich gimnazjów jest 
*ooina tylko do pieniactwa, warcholstwa 

" zacofanych parad po ulicach miast 
^ zieloną wstążką na klapie i maczugą 
S7u ż e z a n ' ' { a patryjotyzm, a pano-

y nagminne lcsiclwo, ale nie potrafi-
sięgnąć po środki zaradcze, nie 

L UtKa z«wać z siebie przegniłych 
I D » H 9truP'eszełości, ani uchronić się 

gangreną. Z łezką w oku stwier-
z<ioi Ł t m l o d z ' e ż dzisiejsza j e s t n i e -

r™»'na do budowania swej wielkiej Oj-
L j " " y koniec. Dopiero uczynił to czło-

któni m i w y ' c o minister Jędrzejewicz, 
n»m z a m i a s * utyskiwań dał wraz z gro-
i wybi tnych pedagogów konkretny 

| wspaniały projekt zmiany ustroju szkol-

nego, ujmującego lepienie charakterów 
miijonów w ramy wychowania państwo-
wego. A potem najwyższą ufnością na-
pawa nas subtelna lecz zdecydowana 
odpowiedź ministra oświaty, rzucona 
rzymsko - katolickiemu duchowieństwu, 
dmącemu w róg trwogi i „zagłady kraju" 
z okazji nowego projektu kodyfikacji 
prawa małżeńskiego. Tak, to naprawdę 
nie obrona kościoła, czy rodziny, ale bez-
przykładny front interesu, który należy 
ukrócić i to jaknajszybciej. 

Z takąż otwartością odsłonił kulisy wy-
tężonych prac Ministerstwa Spraw We-
wnętrznych Pan minister Pieracki, któ-
rego dziełem jest projekt małej ustawy 
samorządowej, regulującej niezwykły 
wprost rozgardjasz w gospodarce miast, 
oraz gmin wiejskich. Doniosłość więc 
małej ustawy samorządowej da się odczuć 
tym wszystkim, krórzy tkwią od szeregu 

lat w tej mgławicy nieskrystalizowanej, 
jaką są samorządy. Im przedewszystkiem. 

Kiedy zaś do tego dodamy pełne Wni-
kliwości i głębokiej myśli słowa kierow-
nika spraw zagranicznych, słowa będące 
przekrojem nietylko rzeczywistości pol-
skiej, lecz i europejskiej, oraz niezwykły 
jego sukces, zdobyty parafowaniem paktu 
o nieagresji z Sowietami, będziemy mieli 
w sumie wynik zachęcający każdego nie-
zaślepionego partyjnie obywatela do po-
głębienia swej wiary w piękną przyszłość 
narodu, idącego po takich ścieżkach. 

Wkroczyliśmy na wielką drogę i mu-
simy z konsekwencją iść po niej i ani na 
chwilę nie wolno nam zatrzymać się dla 
wytchnienia. A polską, trującą niewiarę 
musimy tępić w zarodku, niewiarę pod-
kopującą każdy najpiękniejszy i najszla-
chetniejszy wysiłek. 

K. 

G E N E W A , - T 2 T "Otwierając p o s i e -
dzenie Rady Ligi, przewodniczący u-
dzielił głosu reprezentantowi W . Bry-
tanji min. Thomasowi, który energicz-
nym głosem odczytał deklarację rządu 
angielskiego: 

„Rząd W . Brytanji wyraża przeko-
nanie, że jest niemożliwe pozwolić na 
dalsze trwanie obecnej sytuacji na Da-
lekim Wschodzie, gdzie toczy się re-
gularna wojna, mimo, iż słowo to nie 
zostało wypowiedziane. Dlatego rządy 
W . Brytanji i Stanó w Zjednoczonych 
postanowiły uczynić nowy krok i po-
leciły swym ambasadorom w Tofcjo 
i Nankinle wezwać: 1) do zaprzestania 
aktów ^gwałtu i przygotowań do kro-
ków wojennych, 2) do utworzenia w 
Szanghaju strefy neutralnej, z której 

Anglia zawiesiła rokowania z Sowietami 
w sprawie uregulowania długów 

LONDYN, 3.2. (tel. wł.). Minister 
Spr. Zagr. Simon oświadczył dziś w 
Izbie Gmin, że rząd angielski zdecy-
dował się zawiesić w chwili obecne] 
rokowania w sprawie uregulowania 
większych długów z rządem sowieckim, 
albowiem doszedł do przekonania, że 
dalsze prowadzenie tycn rokowań było-
by bezcelowe, wobec tego, że rząd 

sowiecki łączy kwest ję uregulowania 
długów ze sprawą uzyskania pożyczki 
i zagwarantowania kredytów. 

Stosowne oświadczenie minister Si-
mon złożył ambasadorowi sowieckiemu 
Sokolnikowi, który następnie odjechał 
do Moskwy dla porozumienia się z 
rządem sowieckim. 

Wszechświatowa wystawa w Chicago zagrożona 
NOWY JORK, 3.2. ( te l .wł . )—Wiel-

ka wystawa światowa w Chicago sta-
nęła pod znakiem zapytania z powodu 
olbrzymich malwersacyj dwóch wicedy-
rektorów, stojących do dyspozycji kie-
rownika wystawy Davesa, brata gen. 
Davesa, którzy uciekli w niewiadomym 
kierunku, defraudując 5 milj. dolarów. 
Burmistrz m. Chicago Csermak zwo-
łał w tej sprawieQ wiec, celem nakło-
nienia mieszkańców miasta do aubakry-
bcjl pożyczki, któraby umożliwiła ot-
warcie wystawy. Twierdzą tu pow-
szechnie, że obaj ci subdyrekturzy sta-

li na czele bandy Al Capone, przeby-
wającego obecnie w więzieniu. 

Śląsk pracuje 
KATOWICE, 2.2. (tel. wł.) — Na 

wszystkich 47-miu kopalniach węgla na 
Górnym Śląsku pojawiło się dziś rano 
Ogłoszenie, l i wyrok nadzwyczajnej 
komisji arbitrażowej został zatwierdzo-
nydprzez ministra pracy i opieki spo-
łecznej i jest prawomoczny z dniem 1 
lutego b.r. 

Na 45 kopalniach węgla pracowano 
dzisiaj normalnie. 

TELEGRAMY 
Rada Ligi Narodów wobec wojny na Dal. Wschodzie 

wejska Japońskie i chińskie byłyby wy-
cofane i którą zajęłyby wojska mię-
dyynarodowe, 3) do natychmiastowego 
rozpoczęcia rokowań i załatwienia kon-
fliktu w drodze paktu paryskiego i re-
zolucji Rady Ligi z dnia 9 grudnia". 

W końcu reprezentant W . Brytanji 
odczytał deklarację, która będzie zło-
żona dziś w Izbie Gmin i wyraził prze-
konanie, że krok, uczyniony przez W . 
Brytanję, spotka się z aprobatą Rady. 

Reprezentanci Francji i Włoch o-
świaaczyli, że ich rządy przyłączyły się 
do demarche, uczynionego przez rząd 
W . Brytanji. 

Reprezentant japoński, Sato, wyraził 
zadowolenie z powodu powyższego po-
sunięcia. 

Anglja nie wierzy 

w rozbrojenie 
LONDYN. 2.2. (tel. wł.) Dziś w dniu 

otwarcia konferencji rozbrojeniowej, 
na szpaltach dzienników angielskich nie 
znalazł się ani jeden artykuł, dający 
wyraz poglądowi i nadziejom W . Bry-
tanji w związku z konferencją. Fakt 
ten jest znamienny, jako wyraz rezer-
wy i niedowierzania, z jakiem opinja 
publiczna na Anglji odnosi się bez róż-
nicy odcieni partyjnych do rozpoczętej 
dziś konferencji -rozbrojeniowej. 

Dokoła konfliktu 

japońsko - chińskiego 
PARYŻ, 2.2. (tel. wł.) Bataljon pie-

choty w Tonkinie otrzymał rozkaz od-
płynięcia do Szanghaju. 

TRZYM. 2.2. (tel. wł.) Mussolini wy-
dał rozkaz wysłania do Szanghaju krą-
żownika „Trento" i kontrtorpedowca 
„Espero" wraz z transportem żołnierzy. 

LONDYN. 3.2. (tel. wł.) Według do-
niesień z Tokio rząd japoński miał po-
stanowić ewakuację w ciągu bieżącego 
tygodnia wszystkich kobiet i dzieci 
z Szanghaju. 

Radek nie wpuszczony 
do Szwajcarji 

G E N E W A , 2.2. (tel. wł.) - - Karol 
Radek-Sobelsohn, k tóry miał-- p rzy je -
chać do Genewy w charakterze pry-

| watnym, jako korespondent .Izwiestji", 
! nie otrzymał pozwolenia na wjazd do 

Szwajcarj i . 
Radek zwrócił się do przewodniczą-

cego Konferencji Rozbrojeniowej Hen-
derson ' , który interwenjował u szwaj-
carskiego ministra spraw zagranicznych 
Motty. 

Samolot na ulicy 
Z Bydgoszczy donoszą: Wczoraj 

przed południem mieszkańcy ul. Kar-
packiej i okolicznych przestraszyli się 
niemało na widok opuszczającego się 
coraz szybciej samolotu, przypuszcza-
no bowiem, że nastąpiła jakaś kata-
strofa. 

Tymczasem samolot bez wypadku 
wylądował w pobliżu ul. Sokoła i po-
został tam. 

Jak się potem okazało, był to samo-
lot miejscowej szkoły lotniczej, który 
wskutek defektu w motorze, zmuszo-
ny był lądować, by uniknąć nieszczę-
śliwego wypadku. Piłot z całą przy-
tomnością umysłu sprowadził samolot 
na ulicę. Samolot zabrano na lotni-
sko. 

Polska kupuje linję 
kolejową od Czechosłowacji 

Według doniesień z Ołomuńca, to-
czące się tam rokowania dyrekcji ko-
lejowej polskiej i czechosłowackiej w 
sprawiij odkupienia przez Państwo Pol-
skie czechosłowackiego odcinka linji 
kolejowej Czeaki Cieszyn — Morawska 
Ostrawa doprowadziły do pomyślnego 
wyniku i zostały ukończone. 

Odkupiony przez Państwo Polskie 
nowy odcinek kolejowy włóczony bę-
dzie do nowowybudowanej linji "kole-
jowej Cieszyn—Zebrzydowice. 

KURJER LUBELSKI 
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Wyniki pracy kulturalno-oświatowej 
prowadzonej przez Kola Młodzieży Wiejskiej 

w powiecie Konstantynowskim 
Jesteśmy przed likwidacją powiatu 

konstantynowskiego, więc warto jeszcze 
wspomnieć parę słów o pracy kulturalno-
oświatowej prowadzonej przez Koła 
Młodzieży Wiejskiej w powiecie konstan-
tynowskim. 

Cofnijmy się myślą wstecz, a zoba-
czymy, że dwa lata temu na terenie po-
wiatu konstantynowskiego nie było ani 
jednego Koła Młodzieży Wiejskiej. Pra-
ca samodzielna w duchu państwowym 
była pogrzebana, natomiast prowadzono 
w niektórych miejscowościach młodzież 
za rączkę przez patronowanie nad nią, 
nie dając jej przytem żadnej samodziel-
ności. Jednak praca ta określona była 
na bardzo krótką metę. Jest bowiem 
rzeczą jasną, że młodzież wychowana w 
szkołach polskich rwie się do pracy, ale 
do pracy samodzielnej. 

To też pan starosta Wazowski, doce-
niając wartość pracy młodzieżowej zaan-
gażował w porozumieniu z Wojewódz-
kim Związkiem Młodzieży Wiejskiej w 
Lublinie instruktora do prowadzenia Kół 
Młodzieży Wiejskiej. Młodzież powitała 
to z wielkim uznaniem i nie potrzeba 
było długo czekać na rezultaty, bo już 
w dwa miesiące później odbył się Po-
wiatowy Zjazd Kół Młodzieży Wiejskiej, 
na którym dokonano wyboru Zarządu 
Powiatowego w skład którego weszli: 
pan starosta Wazowski jako prezes i pan 
inspektor szkolny Wojciechowski, jako 
wiceprezes. 

Rozpoczęto też prace przysposobienia 
rolniczego, do której stanęło 25 zespo-
łów, a ukończyło 20 z bardzo dobrym 
wynikiem. 

Na początku roku 1931 został zorga-
nizowany Związek Sąsiedzki w Platero-
wie celem większej współpracy między 
kołami. 

Dorobek nasz przy niespełna dwulet-
niej pracy jest dzisiaj duży. Kół czyn-
nych na terenie powiatu konstantynow-
skiego istnieje 28, większość z nich po-
siada świetlice, gdzie w wolnych chwi-
lach od pracy zbiera się młodzież na 
wspólne czytanie książek, odczyty, po-
gadanki i godziwe rozrywki. Majątek Kół 
wynosi dzisiaj parę tysięcy złotych. Na-
gromadzony on został przez urządzanie 
teatrów, zabaw tanecznych, a znajduje 
się dzisiaj w Kołach w postaci książek, 
rozpoczętej budowy domów ludowych, 
scen teatralnych i t. p. 

Nie wspomniałem tu jeszcze o wy-
cieczkach, kursach wieczorowych, uniwer-
sytetach ludowych, które przy współ-
pracy pana inspektora szkolnego prowa-
dzone są na większą skalę. 

W roku bieżącym w 10-ciu Kolach 
prowadzony jest konkurs haftu, a w 15 
kołach konkurs czytelnictwa. 

Subsydjum udzielone przez Wydział 
Powiatowy Sejmiku Konstantynowskiego 
wynosiło w roku 1930'31 4000 zł., a w 
roku 1931-32—4.700 zł. Prócz tego za 
dobrze wykonaną pracę w konkursach 
rolniczych ufundował Wydział Powia-
towy nagrody przyznane najlepszym ze-
społom w roku 1930-31—1.100 zł., a w 
roku 1931-32—750 zł. 

Okręgowy Zarząd Kół Młodzieży Wiej-
skiej, wychodząc z założenia, że aby 
praca w Kołach Młodzieży dobrze się 
rozwijała, należy do niej przygotować 
tak zwanych przodowników wiejskich. W 
tym celu został zorganizowany ubiegłego 
miesiąca kurs oświatowo-społeczny w 

Leśnej Podlaskiej przez przeciąg dzie-
sięciu dni (tu właśnie chcę sprostować 
mylną wiadomość jakoby kurs w Le-
śnej Podlaskiej organizował i subsydjo-
wał powiat bialski. Otóż kurs oświato-
wy w Leśnej Podlaskiej organizowany 
był li tylko dla powiatu konstantynow-
skiego w porozumieniu z panem inspe-
ktorem szkolnym tegoż powiatu i sub-
sydjowany całkowicie przez pana staro-
stę Wazowskiego, a nie Skarżyńskiego). 

Kurs prowadzony był przez instrukto-
rów jako kierowników i wychowawców 
panów: Makaruka, Maderskiego, Koło-
dziejskiego, Wnuka i Boniuka przy współ-
udziale prelegentów pań Moszczyńskiej 
z Ministerstwa Oświaty, Mazurkiewicza, 
mecenasa, Ciemniewskiego, inżyniera, 
Szydłowskiego, inspektora i Kowalskiego, 
profesora. Na kursie brało udział 60 
osób z 20 Kół Młodzieży Wiejskiej. W 
dniu 23 stycznia 1932 roku odbyło się 
uroczyste zakończenie kursu. Dość duża 
sala teatralna państwowego seminarjum 
nauczycielskiego wypełniona była po 
brzegi. Byli obecni przedstawiciele władz 
państwowych, szkolnych i duchowień-
stwa w osobach pana starosty Wazow-
skiego, pana inspektora szkolnego Woj-
ciechowskiego i ks. dr. Sprychy oraz na-
uczycielstwo seminarjum z panem dyre-
ktorem Pyżyną. Po zagajeniu przez pa-
na Boniuka zabrał głos pan starosta, 
dziękując dyrekcji seminarjum za udzie-
lenie lokalu i pomocy, następnie prze-
mawiali panowie: dyrektor Pyżyna, pre-
zes Wojewódzkiego Związku Młodzieży 
Wiejskiej, Mazurkiewicz i Izdebski. Po 
przemówieniach odbyła się na scenie in-
scenizacja .Zebrania Koła Młodzieży 
Wiejskiej" przeplatana śpiewami i dekla-
macjami. Później wspólna kolacja, a 
następnie zabawa taneczna pod kiero-
wnictwem pana profesora Duczymiń-
skiego. 

Naogół zgodnie i dobrze rozwijała 
się praca w powiecie konstantynowskim. 
Jednak stwierdzić należy, że miała ona 
dużą^ pomoc materjalną i moralną. Wi-
dzieliśmy bowiem zawsze, na każdym 
zjeździe, na kursie, oraz większych ze-
braniach prezesa, pana starostę Wazow-
skiego, który podkreślał zawsze, że ko-
cha młodzież i dla niej chce pracować, 
zachęcając ją przytem do wytrwałej i 
wspólnej pracy dla dobra wsi i Państwa. 
Znamy go wszyscy jako dobrego ojca, 
który o wszystko zawsze się troszczy. 

Drugim przyjacielem ruchu Młodzieży 
Wiejskiej i zarazem współpracownikiem 
jest pan Wojciechowski, inspektor szkol-
ny, który wraz z gronem nauczycielskim 
szczerze pracuje wśród Młodzieży Wiej-
skiej. 

To też ze smutkiem przyjęła Młodzież 
wiadomość o likwidacji powiatu, jednak 
nic temu nie poradzimy, tak się stać 
musi. Chcemy jeszcze na łamach tego 
poczytnego pisma złożyć p. staroście 
Wazowskiemu i panu inspektorowi szkol-
nemu Wojciechowskiemu serdeczne po-
dziękowanie, oraz życzyć im jaknajle-
pszych wyników iph pracy na nowych 
powiatach. 

My zaś przyrzekamy, że te ideje wpa-
jane przez was przeniesiemy do powia-
tów sąsiednich i szczerze pracować bę-
dziemy nadal dla dobra naszej kochanej 
Ojczyzny. 

M. Wnuk. 

Czy wprowadzenie nowego ustroju szkolnego 
jest w chwili obecnej potrzebne? 

Z prawdziwcm zdumieniem należy 
powitać głosy, wypowiadające wątpli-
wość, czy zmiana ustroju sżkolnego 
Jest potrzebni, ctt Więcej czy w chwili 
obecnej jest celowa? 

Jakto więc to ogólne narzekanie kil-
ku lat ostatnich, że szkoła powszechna 
w Polsce nie odpowiada potrzebom ży-
cia; że programy szkół średnich i pro-
wadzona według nich nauka nie przy-
gotowuje młodzieży ani do praktycz-
nego życia ani do wyższych studjów; 
że szkoła zawodowa jest Kopciuszkiem, 
wychowującym nowe zastępy malkon-
tentów; że seminarja nauczycielskie 
nie mogą spełnić swego zadania przez 
danie dostatecznego wykształcenia mło-
demu nauczycielowi — były tylko go-
łosłowaem twierdzeniem, a nie głosem 
opinji, domagającym się reformy us-
troju szkolnictwa? 

Więc to, że dotychczasowa organi-
zacja szkoły w Polsce opiera się bądź 
na ustawach przedwojennych, bądź na 
ustawach polskich, obowiązujących tyl-
ko na pewnych terenach, — było dob-
rem godnem dalszego kontynuowania? 
Czy to, że op. dekret z dn. 7 lutego 
1919 r. o obowiązku szkolnym, obo-
wiązujący tylko na terenie województw 
cetralnych i wschodnich, a w b. dziel-

' nicy pińskiej rozporządzenie Ministra 
z dn. 10 maja 1920 r. o obowiązku 
szkolnym i t. p. i t. p., jest dobre i po-
żyteczne dla spraw nauczania i wycho-
wania młodego obywatela? 

Czy szczególniej w okresie kryzysu 
ekonomicznego, podczas którego każ-
da nieustalona forma ustroju, narażają-
ca go na niebezpieczeństwo z różnych 
stron i z różnych przyczyn przez dą-
żenie do zmian, które mogą nie liczyć 

się z Istotneml potrzebami szkoły, ale 
będą dyktowane względami wyłącznie 
gospodarczemi; ujednostajnienie i usta-
lenie ustroju szkolnictwa na obszarze 
Rzeczypospolitej jest niepożądane, jest 
przedwczesne? Sądzę, że jesteśmy 
świadkami jakiegoś fatalnego nieporo-
zumienia, jakiejś pomyłki, o którą tak 
łatwo, gdy istotę sprawy przysłoni 
niechęć, czy uprzedzenie. 

A teraz co ma nam dać w różnych 
działach szkolnictwa projektowany no-
wy ustrój? Szkołę powszechną n u 
zbliżyć do życia, do bliższego i dal-
szego otoczenia, zespolić ze szkołą 
średnią. 

Szkołę średnią uaktywnić przez po-
dział na dwa koncentry: jeden po czte-
rech latach nauki, umożliwiający bez-
pośrednie wejście w życie, czy też od-
danie się kształceniu zawodowemu 
drugi dwuletni, przygotowujący do wyż-
szych studjów. Szkolnictwo zawodowe 
ma nabyć prawo obywatelstwa przez 
większe zróżniczkowanie, podniesienie 
poziomu, a przedewszystkiem umożli-
wienie dostępu do specjalnych wyż-
szych uczelni. 

Seminarja nauczycielskie mają być 
przekształcone w licea, w których, 
świadomy )uż swoich zamiłowań, abi-
turient szkoły średniej będzie przygo-
towywał się do swego trudnego za-
wodu. Czy to są istotnie z m i a n y 
niepożądane, nieoczekiwane przez wszy-
stkich oddawna? 

Skąd przeto obawy, skąd niepokój, 
skąd chęć odwleczenia sprawy? 

Dziwnie skomplikowaną zaiste jest 
psychika pewnych ludzkich zespołów 
i dziwnie niepojęta logika ich rozu-
mowania. 

Wyrok w procesie komunistów chełmskich 
W dniu wczorajszym około godziny 

12 w południe został wydany wyrok w 
procesie komunistów chełmskich. Wyrok 
Odczytał przewodniczący rozprawy p. sę-
dzia Maciukiewicz. Skazani zostali z art. 
102 K. K-: Józef Koczura na 10 lat cięż-
kiego więzienia, Filip Janczuk na 8 lat, 
Rywen Furer vel Rubinsztejn, Michał 
Właziuk, Piotr Kutorajna 5 lat ciężkiego 
więzienia każdy, Dymitr Bogustz, Jan Ja-
miński, Aleksander Dmitruk, Wawrzyniec 

Wykrycie sprawców kradzieży 
W nocy na 27 ub. m. we wsi Celej, 

gm. Mysłów w powiecie łukowskim, 
została dokonana kradzież na szkodę 
Walentego, Sutego, któremu zabrano 
konia, jednego wieprza oraz 200 klg. 
zboża. 

Wszczęte natychmiastowo docho-
dzenia naprowadziły na ślad sprawców 
kradzieży. Okazali się niemi: Stanis-
ław Wenerski ze wsi Łapigura oraz 
Jan Łukasik i Władysław Dobrowolski 
ze wsi Zożary, których oddano w rę-
ce sprawiedliwości. 

Wszystkie przedmioty skradzione 
odnaleziono, by wrócić je prawowite-
mu właścicielowi. 

Porteczko, Aleksande rPorleczko, Łukasz 
Dobrzyński i Wasyl Wdowik na 4 lata 
ciężkiego więzienia. Skazani z art. 121 
K. K-, Aleksander Świder 1 i pół roku, I 
Bazyli Hawryluk na 1 rok, Złata Koren-
feld 6 mies., Dawid Orensztajn na 6 
mies., Ruchla Bergman na 6 mies., Ja-
kób Zamelman 6 mies., Etla Rybajzen 
na 6 mies. Pozostałych 6 oskarżonych 
uniewinniono. 

Pożar 
Dnia 28 ub. m. we wsi Kołodziąż (pow. 

węgrowski), wybuchł pożar, który znisz-
czył zabudowania gospodarskie Tomasza 
Włodarczyka i Stanisława Kamińskiego. 
Straty obliczono na sumę 2000 złotych. 
Wszczęte dochodzenie wyjaśni przyczynę 
wypadki^. 

Zabójstwo 

Kobieta, która miała dwuch mężów 
Ciekawy proces przed Sądem Okręgowym 

(1) W dniu wczorajszym lubelski Sąd 
Okręgowy rozpatrywał sprawę karną 
przeciwko 33-letniej Marjannie Mila-
nowskiej vel Kuczyńskiej oraz jej mę-
żowi 29-letniemu Wacławowi Kuczyń-
skiemu. Wraz ze wspomnianem .mał-
żeństwem'1 na ławie oskarżonych za-
siedli .przysięgli świadkowie" Bohdan 
Zołnierczuk i Antoni Banaszczuk. Tło 
sprawy było następujące. 

Kuczyński chciał się gwałtowni* że-
nić, przeto dwaj jego znajomi, Bednar-
czuk i Zołnierczuk znalefli mu .par t ję" 

w osobie pani Marjanny Milanowskiej 
„wdowy". .Wdowa" była zamężna lecz 
z powodu awantur rozeszła się ze swym 
pierwszym mężem. Ponieważ .świad-
kowie" potwierdzili .wdowieństwo" 
Milanowskiej, przeto pewnego dnia 
odbył się w Chełmie ślub. 

Sąd Okręgowy po rozpatrzeniu spra-
wy skazał Marjannę Milanowską vel 
Kuczyńską i jej męża Wacława na 6 
miesięcy więzienia, obaj świadkowie 
Bednarczuk i Zołnierczuk skazani zo-
stali na 2 miesiące więzienia każdy. 

Na łące, we wsi Krobonosza, pow. 
chełmskiego rozegrała się w dn. 31 b.m. 
krwawa scena, ofiarą której padł Kazi-
mierz Pękała mieszkaniec wsi Ochorza. 

Dwaj nieznani osobnicy napadli na 
powracającego do domu Pękatę i zabili go. 

Zachodzi przypuszczenie, że zabójstwo 
dokonane było z zemsty osobistej, a po-
dejrzenie pada na dwóch mieszkańców 
wsi Ochorza. 

KRYZYS GOSPODARCZY 

nie powinien się już 
powiększyć. 
Chcesz wstrzymać je-
go pochód—reklamuj 
się. 

PROGRAM 1ADJ0WY WABSZAWY 

Czwartek 4 luty 

11.45 Codzienny przegląd prasy polskiej. 
12.15 .Opady atmosferyczne'. 1.2% Poranek 
szkolny Pilh. Warsz; 14.45 Płyty gramofonowe. 
t5.25 .Wśród książek". 15.45 Komunikat dla ry-
baków. 15.50 Program dla dzieci młodszych. 
16.20 Lekcja francuskiego. 16.40 Płyty gramofo-
nowe. 17.35 Koncert kameralny. 10.15 Skrzynka 
rolnicza. 19.80 Wiadomości sportowe. 19.35 Pły-
ty gramofonowe. 19.45 Prasowy dziennik radjo-
wy. 20.00 Feljeton .Bezrobocie w starożytności*. 
20.15 Muzyka lekka i śpiew Mary G a b r i e l i . 
21.25 Słuchowisko .Osiołek*. 22.10 Płyty gra-
mofonowe. 22.20 Dodatek do prasowego dzien-
nika radjowego. 22.30 Muzyka taneczna ze 
Lwowa. 

Piątek 5.11.32 r. 
11.45 Codzienny przegląd Prasy Polskiej. — 

12.10 Płyty gramofonowe.—14.45 Płyty gramofo-
nowe. — 15.25 Odczyt z cyklu dla nauczycieli — 
..Synowie Jagiełły" _ prof. Oskar. Małecki. — 
1 M 5 Giełda pieniężna i komuu. cenlr. B. Hydr. 
dla żeglugi i rybaków. —15.50 Płyty gramolono-
we. — 16.20 „Porównanie zagadnienia z łiigjeiiy 
społeczne) w Polsce, Ameryce I Angljl"—dr. Alek-
sander Polak. — 16.40 Płyty gramofonowe. — 
16.44 Lekcja Języka angielsk. — 17.10 .Duchy 
I stolik*. — 17.35 Muzyka lekka. — 1915 Prze-
gląd rolniczej prasy zagranicznej. — 19.30 Wia-
domości sportowe. — 19.85 Płyty gramofonowe. 
— 19.45 Prasowy Dzlenolk Radjowy. — 20.00 
Pogadanka muzyczna. — 20.15 Koncert symfon. 
z Fllharra. Waru . — 22.40 Dodatek do Praso-
wego Dziennika Radjowego. — 22.50 Muzyka ta-
neczna z dancingu .Oeorges*. 
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Akademja „Rodziny Wojskowej" 
L ,-rl kilkoma dniami odbyła ś ię z 
I g i święta dorocznego . R o d z i n y Woj-

ip uroczysta akademja. L 

ffprogram jej złożyły się: występ 
try 5 PP- Leg., deklamacje i przed-
nie teatru wojskowego p. t. .Za-

mv pod kulami' S t Kiedrzyńskiego. 
słowo wstępne pan gen. Dobro-
5 wygłosił przemówienie, którego 
•czeme podajemy poniżej: 

Sgdzina, jako najmniejsza komórka 
iwcyjna w społeczeństwie, odegrała 

gejach ludzkości i odgrywa w ustro-
Ispołecznych i państwowych współ-
-ych rolę dominującą. Z natury rze-

lodzina jest promotorem: pracy ofiar-
tniłości bliźniego i wychowania spo-

jego . Ileż cierpień, pracy i trudów 
*więca matka dla dzieci i ogniska do-
Mrego. Jak bezgranicznie kocha mat-
swoje dziecko i z jaką ufnością, dzie-
dobrze wychowane odnoszą się do ro-

W rodzinie już od najdawniej-
ich czasów nastąpił socjalny podział 
• j : ojciec oparty o rodzinę stał się 
obronną, zdobywczą i zarobkową — 

oętrzną: matka pozostała uosobie-
jedności. zgody, miłości i pracy 

pnętrznej w rodzinie; potomstwo 

0 i jest siłą prężności rodziny i naro-
oraz jego nadzieją na przyszłość. 

&usznie dążono już od dawna do za-
i w a n i a pięknych idej i zalet rodzin-

1 do organizacyj wojskowyab: w 
"oroości nazwano wojsko wielką ro-

zbiorową, a poszczególne jedaostki 
""•towe od imienia matki — formacja- j 

macierzystemu Chciano w ten spo-
związać żołnierzy poszczególnych 

gcyj z tradycją i walecznością po-
mników i współkolegów, — chciano 

§ć rodzinną miłość, zgodę, jedność j 
lacność w służbie wojskowej. I słu-
rie — rodzina jest kuźnicą siły fizy-
^ej, ducha i charakterów obywateli, a 
samem i szeregów żołnierskich. 

Powiedzenie Napoleona .My rządzimy 
atem a nami kobiety', ma we wpły-

matki i całej rodziny na wychowa-
obywateli swą rację. Mamy klasycz-
przykład na naszym narodzie z jego 
esu bohaterskiego i ostatniej niewoli, 
tka polka była najsilniejszym czynni-

ki: w pierwszym wypadku do podtrzy-
ia ducha rycerskiego, w drugim do 
trzymania odporności i siły narodowej 

dążeniu do niepodległości. Nasza 

Wędrówki po Lubl in ie 

Rodzina Wojskowa w pojęciu Jej założy-
ciela i opiekuna Marszałka Józefa Pił-
sudskiego — to coś więcej, niż przeno-
śnia idej rodzinnych na organizacje woj-
skowa, — rodzina oficera, czy podofice-
ra, związana węzłami idei Armji Polskiej 
i Jej twórcy Józefa Piłsudskiego. Ojciec 
z konieczności może być czasem surowy 
i wymagający o ile chodzi o dobro całej 
rodziny. 

Marszałek Piłsudski dba o dobro zor-

Panizo wanej p r z e z s i e b i e Armji 

olskiej, bo ona jest ostoją bytu i po-
myślności Rzeczypospolitej. Jego mi-
łość do dzieci jest ogólnie znana. Zna i 
kocha on dwojakiego rodzaju dzieci: 
swoich żołnierzy i młodzież polską. Woj-
sko i młodzież widzą w nim swój sztan-
dar ojczysty i kochają go jako najlep-
szego .Dziadka", idea jednej i drugiej 
rodziny—to bezgraniczna miłość do na-
rodu i jego wodza. Rodzina wojskowa 
ma szczytne zadanie do spełnienia w 
wojsku i w społeczeństwie polskiem. 
Krzewić wśród najbliższych i otoczenia 
niezłomną wiarę w siłę oręża polskiego, 
gotowego na każdy zew ojczyzny do o-
brony jej granic. Wpajać w ogół żoł-
nierstwa polskiego idee patrjotyzmu, 
zgody i zamiłowania do pracy ofiarnej 
dla dobra ogółu. Podnosić umysły i 
serca polskie na wyżyny kultury i tęży-
zny, któreby zapewniły byt i pomyśl-
ność Rzeczypospolitej. Pamiętajmy, że 
utrzymać niepodległość ojczyzny w pra-
cy pokojowej i w szarym trudzie codzien-
nym jest nie mniej ciężko—niż zdobycie 
jej na polu walki orężnej i przy sprzy-
jających warunkach międzynarodowych. 
Wobec licznych zakusów na ziemie pol-
skie wrogów naszych odwiecznych z za-
chodu, północy i wschodu, spada na nas 
wielki obowiązek, rozniecić w duszach 
polskich, a zwłaszcza sercach i duszach 
żołnierzy polskich, gotowość na każdy 
zew ojczyzny pójScia śladami Chrobrych 
i Batorych. Przypominając te zadania i 
obowiązki nasze, godzi się wznieść ok-
rzyk na cześć założyciela i patrona ro-
dziny wojskowej, który jest uosobieniem 
bohaterstwa i męstwa współczesnej Pol-
ski: marszałek Józef Piłsudski — .niech 
żyje-. 

Okrzyk ten zebrani powtórzyli trzy-
krotnie, poczem orkiestra odegrała hymn 
narodowy. 

U p a ń s t w a w i a m y p a ń s t w o . . . 
konjunktur, gazet handlowych i artykułów 
gospodarczych. 

Ustanawiamy porządek. Każdy grosz, 
każda sprzedana główka kapusty, musi 
mieć swój rachunek, stempel, znaczek, 
raport, indeks, księgę, szacunek i 3 kwi-
ty sprzedażne. 

Jaki ład i porządek na targu i w ha-
lach. Długi ciąg okienek z napisami 
.monopol mięsny' .kasa" .wydawanie 
kwitów" .przyjmowanie kwitów" .wyda-
wanie towaru" i | p. Kończy się .ko-
szykowe" służących i kucharek, posiedzi 
kuchta dłużej ale kupi dobrze i w stałej 
cenie. Zamiast męczyć się, piec, lub ma-
rznąć na targu, idziesz do urzędu. Star-
czy podać, imię, nazwisko, datę urodze-
nia, szczepienia ospy, wpłacić, wykupić 
kartę, zamienić, ostemplować a już masz 
10 deko lekkich i nóżki cielęce. Znikną 
z ulic: sklepy, magazyny, banki i jatki. 
Restauracje zamienią się w oddziały 
monopolu restauracyjno-kawiarnianego, 
owocarnie na oddziały monopolu handlu 
owocami południowemi, fryzjernie na 
monopol zabiegowo-kosmelyczny i t. d. 

Lepsze i wygodniejsze od wolnej za-
miany. Zamiast nosić ciężkie wiktuały, 
mamy w ręku kartki na sól, mąkę, ka-
wę, kino i guziki. Róbmy cośl Jak 
„zgrzyta" kol. „Paragraf". Czasy nie są 
złe. Czasów dobrych nigdy nie było. 

St. Q. 

MILIONERZY AMERYKAŃSCY 
zawdzięczaj? swe bogactwo reklamie 

Z Lublina i okolicy 

Z TEATRU 

Dziś o 7 wlecz, specjalne przedstawienie dla 
wojsko głośnego dramatu w S-cIi oktocli Rlce'a 
.Ulica*, granego z olbrzyiniein powodzeniem 
przeszło 200 razy w Teatrze .Ateneum* w War-
szawie. 

W piątek po raz ostatni .Pieśnlerze ghetta '— 
po cenach od 80—2.50 gr. 

W sobotę o g. 7 wlecz. .Ulica ' po cenach od 
40—2.50 gr. Bilety w kasie. 

R E P E R T U A R W I D O W I S K O W Y 
TEATR MIEJSKI. Dziś .Ulica". 
KINO .CORSO*. Dziś .Narzeczona z loterjt". 
KINO .PAŁACE*. Dziś .Trujące usta* I .Wesoły 

wdowiec" 
KINO .ADRJA*. Dziś .Czarny orzeł ' . 
KINO .ITALIA'. Dziś .Grzeszna kobieta" I . 0 

czem śnią dziewczęta". 
KINO .UCIECHA*. Dziś .Bandyta* i .Wśród 

nieznanych ludożerców". 
KINO , V E N U S \ Dziś .Tragedja kochanków". 
KINO .ZNICZ*. Dziś .Niewolnicy życia". 
KINO .ERTEPEDE*. Dziś .Wśród dzikich łudzi' 

— Kalendarzyk z e b r a ń Kół BBWR. 
W licznym tygodniu w lokalu Sekre-
tarjatu Rady Grodzkiej BBWR. Złota 
2 m. 4 odbędą się następujące zebra-
nia 4 lutego godz. 17.15 Zebranie inau-
guracyjne Sekcji Kulturalno-oświato-
wej Rady Grodzkiej. 

5 lutego godz. 18-ta Zebranie ogól-
ne Koła Metalowców. 

— Wieczór Kazimiery Rychteró-
wny. Biesiadą artystyczną w naj-
wznioślejszym stylu jest każdy wieczór 
świetnej artystki słowa K. Rychteró-
wny. Owa doroczna .godzina poezji" 
jest prawdziwem użyciem artystycznem 
nietylko dla miłośników poezji, lecz 
dla ogółu inteligencji. Najbliższy wie-
czór Rychterówny, o nowym progra-
odbędzie się w sali T-wa Muzycznego 
dnia 7.II o godz. 8 wiecz. 

— Walne Zebran ie Zw. Rezerwis-
tów odbędzie się w dniu 7 b. m. 
o g. 11.30 w pierwszym i o godz. 12-ej 
w drugim terminie, w lokalu własnym 
przy ul. Szpitalnej 12, odbędzie się 
doroczne walne zebranie członków 
związku z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) zagajenie, 2) odczytanie i zatwier-
dzenie protokułu z ostatniego walnego 
zebrania, 3) sprawozdanie z działalnoś-
ci zarządu, 4) sprawozdanie komisji 
rewizyjnej, 5) dyskusja nad sprawoz-
daniem, 6) plan działalności na rok 
1932, 7) wybory zarządu, 8) wybpry 
komisji rewizyjnej i 9) wolne wnioski. 

— Zabawa dziecięca . Dn. 7 lute-
go b. r. o godz. 3 odbędzie się w sa' 
łonach Kasyna Garnizonowego ul. Szpi-
talna 12 zabawa dziecięca. Na prog-
ram złożą się: orkiestra, zespół man-
dolinistów, tańce ludowe, tańce pierro-
tów, kosze szczęścia, gry, zabawy i 
różne niespodzianki. Czysty dochód 
przeznaczony na świetlicę Związku 
rracy Obywatelskiej Kobiet Oddział 
w Lublinie. 6, 7 

Zgrzyty iuóelsftie 
PARAGRAF A ŻYCIE 

Istnieją taki Paragraf, który mówi o 
charakterze I godzinach handlu. Para-
graf ten figuruje w Dzienniku Ustaw, 
rozliczne władze w rozlićznycfj rozporzą-
dzeniach na ów paragraf się powołują, 
przypominają, urgują i t. p. 

Paragraf swoje a tycie swoje... 
Pod Bramą Krakowską, naszą czci-

godną staruszką, zaledwo zmrok zapad-
nie, zsiniali z mrozu chłopcy sprzedają 
|bajglełe' (obwarzanki). Jak ma te obwa-
rzanki sporządza—daje o tem pewne po-
jęcie wygląd sprzedawców: nos nioutar-
ty, wyglansowane łachmany. Znamienne 
jest takie częste drapanie się małych 
przedsiębiorców. 

Niewątpliwie mają prawo do tycia 
(kurczęta nawet chcą tyć—twierdzi Eren-
burg), ale n(e mają prawa do zatruwa-
nia bliźnich niehigieniczne wypiekanam 
i wśród brudu sprzedawanem pieczywem. 

Wbrew licznym zarządzeniom, pomimo 
energii policji codziennie słabe głosiki 
jęczą pod Bramą I na Zamojskiej 
,B aj gięło, bajglełe!* 

Paragraf swoje a tycie—swoje... 
Paragraf. 

— Związek Part Domu, oddział w 
Lublinie, uprzejmie prosi panie człon-
kinie o zgłaszanie się po legitymacje, 
któro wydawane będą od dnia 5 lute-
go, codziennie z wyjątkiem świąt i nie-
dziel, od godziny 12 do 13 w biurze 
Z.P.D., mieszczącem się w lokalu Sto-
warzyszenia Techników wojew. Lubel-
skiego, ul. Szopena 8. 

Zaopatrzenie się w legitymację jest 
konieczne, gdyż legitymacja daje pra-
wo do wzięcia udziału w zebraniu mie-
sięcznem, które się wkrótce odbędzie, 
oraz w cyklu wykładów, który roz-
pocznie się jeszcze w b. miesiącu. 

Biuro przyjmuje też zgłoszenia no-
wych pań członkiń. 

— Zebran ie lub. oddzia łu Związ-
ku Felczerów. W niedzielę odbyło 
się zebranie walne Zw. Felczerów pod 
przewodnictwem p. Sergjalisa. 

Omówiono szereg spraw bieżących, 
m. innymi kwestję stosunku Kas Cho-
rych do felczerów, oraz dokonano wy-
boru nowego zarządu na rok bieżący. 
Wybrano p. Jakimińskiego na prezesa, 
oraz p. Czaplickiego na viceprezesa 
i Chrząstowskiego, Majcherta i' Nie-
dzielskiego na członków zarządu. 

— Audycja kolend. W niedzielę 
dnia 7 lutego, o godz. 5.30 po połud-
niu odbędzie się w kościele św. Pawła 
audycja kolend. 

Dochód z dobrowolnych ofiar za pro-
gramy przeznaczony jest dla najbied-
niejszych m. Lublina. 

— Nowy n u m e r Dzień. Wojew. 
W dniu 30 ub. mies. ukazał się numer 
4-ty Lubelskiego Dziennika Wojewódz* 
kiego. 

— Nowy n u m e r Dziennika Za rzą -
du m . Lublina. W dniu 29 ub. mie-
siąca ukazał się numer 1 i 2 Dziennika 
Zarządu m. Lublina. 

— Z Legjl Inwal. Wojsk Polsk ich . 
W dniu 7 lurego b.r. o godz. 10-tej, lub 
10—30 drugi termin w lokalu przy uL 
Szpitalnej Nr. 12, pokój Nr. 9 odbę-
dzie się roczne Walne Zebranie Spra-
wozdawcze—przy udziale pana prezesa 
Zarządu Gł. kpt. H. Połońskiego. Za-
wiadomień specjalnych nie będzie. 

— Bi łgora j okradziony. Seledynowa 
i sukienka p. Stanisławy Biłgoraj mu-
siała być b. efektowna, skoro stała się 
aż przedmiotem kradzieży. Oto jakaś 
(najprawdopodobniej) sprawczyni do-
brała się do mieszkania p. Stanisławy 
(Narutowicza 27) zabierając stamtąd 
sukienkę, która dla poszkodowanej 
równa się utracie 50 złotych. 

— Z dzie jów przyjaźni . Zygmunt 
Węgorski, będąc w tarapatach pienięż-
nych, zwrócił się do znajomego—Ignace-
go Wojdy,—któremu obiecał wyrobić 
posadę w D. O. K. wzamian za poży-
czenie mu 20 zł. Wojda chętnie przy-
stał na tę transakcję i czekał posady. 
Ale .przyjaciel" posady nie wystarał 
się, a pieniędzy nie oddał. Zniecier-
pliwiony Wojda zwrócił się wreszcie 
do odnośnej władzy z prośbą o inter-
wencję. 

Czy jesteś 
c z t o n K i e m L . O P.P.? 

NA SREBRNYM EKRANIE 

. T r u j ą c e us ta"—.Wesoły wdowiec" 
w kinie . P a ł a c e " 

Film .Trujące usta* jest wspaniałera 
arcydziełem osnutem na tle znanej )><J-
wieści „La Wanenasą". 

Nad Hinduską, piękną cyrkówką 
Lianą ciąży fatum—miłość jej przyno-
si nieszczęście. Zakochany w niej klown 
Maretti ginie podczas karkołomnego 
skoku, pogromca Raul zostaje rozszar-
pany przez lwicę, a książę Koridzjan 
zamordowany przez zazdrosną kobietę. 
Z biegiem czasu moc fatalności traci 
swą siłę i piękna Liana bez zastrzeżeń 
poddaje się czarowi miłości. 

Drugi obraz .Wesoły wdowiec" jest 
filmem pełnym sensacji, sentymentu i 
humoru. Wesoły ten obraz przedsta-
wia przygody urzędnika bankowego 
Jerzego Dulaca, który spędza urlop 
bez swej żony na Riverze. Perypetje 
bohaterów, których role kreuje nie-
zrównany Harry Liedtke i Alicja Vi-
bert, rozśmieszają do łez widza. 

1 Wiedzą już chyba wszyscy, że w roku 
• & 1 kredyty państwowe były zmniej-
•Bone o 25 proc, a w r.b. mają być ob-
Ktte jeszcze o 30 proc. Fakt pozornie 
•jśewidziany. Państwo ze względu na 
•becny stan gospodarczy i katastrofalny 

gotówki, stara ślę złagodzić sytuację 
I p e z szereg środków zaradczych. 

propos środków zaradczych. W po-
^B&zialek, akurat w przededniu Gromnicz-
K|kupowałem pomarańcze (bodaj to w 
H u c z n e j Katalonji, tam są przynajmniej 
• u^e owoce). Taki, niewielki zresztą 
F y f z t zw, krajów południowych ko-

W j e w naszej walucie 1 zł. 50 gr. .To 
wtyba zadrogo?' indaguję kupca. 

odpowiada subjekt, o dosyć zre-
H p m'lej facjacie, będą jeszcze droższe 
V W n o D o p o l u . 
• p o czem'? 

• .Mówię wyraźnie, po projektowanym 
Biopolu handlu owocami południowemi. 
V o n e n d u m l 
P jest myśl i to jaka myśli 

^Znaleźliśmy zdrowe, gospodarcze wyj-
sytuacji. Monopolizujemy się in 

H P 1 ^ Upaństwawiamy państwo. 
^HOzostająca na usługach Merkurego 

Polski, zamieni się na armję 
•IWników. Należymy wszyscy do ZUP-u, 
• § T " U . KOP-u i t.d. Urzędnik 74 kate-
H P szczebel .z" 36 złoży raport urzęd-

73 kat. szczebel .k" 27 o sprze-
^ H p ^ marchwi w wiązkach i mleka na 

^ V ' z ę d n i k 108 kat. przywiezie kartofle 
Piasta, urzędnik 101 kat. kartofle od-

urzędnik 98 kat. kartofle sprzeda, 
blagi, bez oszukaństwa, niema szwin-

K • spodziewanych zysków, strat, plajt, 



„KURJER LUBELSKI' 4 lutego 1932 r. Nr 35. 

D L A P A N Ó W DO TAŃCA I NA WIZYTY. 

Skarpetki Zł. 2.50 

Getry Zł. 4.90 

Kalosze Zł. 7.90 

Korzystajcie z naszych 

usług. Fason 9637-31 
Męskie pólbuciki z czarnego boksu c ie lecego na 
szczególnie t rwalej skórzane! podeszwie . 

Foson 9837-21 
Eleganckie lakierowane pólbuciki wizytowe i ta-
neczne. Fason wygodny, bardzo lubiany. 

rason 9( 
Męskie sznurowane buciki, kombinacja Iałd*> 
g iamzq . Elegancki i wytpdny foson . > 3 

34.90 

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zfcoitwel i Towarowej w Lublinie 

w dniu 3 - g o l u t e g o b . r . 
Ceny rozumle|ą się 70 towar średnie| 
handlowe) jakości wagi standardowe) 

za I q (100 kg.) 
Żyto dworskie 21.75 

. zbiórkowe 21.2!: 
Pszenica dworska 23.50 

. zbiórkowa 2 3 — 
Jęczmień browarniany 2 1 — 
Jęczmleó na kaszę 18.— 
Owies jednolity 2 2 — 

. zbiórkowy 1 9 — 
Mąka żytnia typowa 3 6 — 

• . razówka 27.— 
, pszenna 40*/. 4 1 — 

65% 3 7 — 
Otręby żytnie 12.— 

. pszenne grube 13.75 

. miałkie 1 3 — 
Rzepak zimowy 34.— 35 — 
Gorczyca żółta 30.— 
Wyka 2 5 — 2 6 — 
Peluszka i 5 — 26.— 
Groch polny 2 3 — 2 4 — 

. .VIctor|a" 28.— 3 0 — 
Słoma nteprasowana 6,— 7.— 
Ziemniaki jadalne 6.— 
Obroty male. Tendencja utrzyi mana. 

Podaż zboża zmniejszona. 

Ogłaszajcie się 
. K u r j e r z e L u b e l s k i m " w 

Kino „ P A Ł A C E " Teatr 
S i p l t a l n a 11. 

Dziś 1 dni następnychI 
Wielki podwójny program 

I-szy film p. t. 

„TRUJĄCE USTA" 
P I E R W S Z Y R A Z W L U B L I N I E ! 

Wspaniale arcydzieło filmowe w 10-clii akiach 
w roli głównej 

RAQEL MELLER I WARWICK WARD. 
n-gi lllm 

„WESOŁY WDOWIEC" 
film pełen sensacji, sentymentu I humoru w 9-ciii 
aktach, w roli głównej HARRY UEDTKEI urocza 

A U C i A VIBERT I Inni. 
Uwaga powyższy program tylko 4 dni. 

Spieszcie zobaczyć. 
Początek o godzi 5-e). Ostatni seans o g. 10 w. 

Ceny miejsc: od 50 groszy do 1 zł. 
Do obrazu przygrywa orkiestra koncertowa pod 

dyrekcją p. Cz. SZP1LPOGLA. 

K i n o - „ A D R J A " T e a t r 
Potężny dramat za panowania Katarzyny Wielkie) 

w Rosji p. t. 

C Z A R N Y O R Z E Ł 
W roli głów. RUDOLF Yf lLENTINO 

DROBNE OGŁOSZENIA 

NADPROGRAM! NA SCENIE! 
Występy now o-zanngażowanych 
a r t y s t ó w scen warszawskich 
R I T Y R O S S E T I 
A L E K S A N D R A I R S K I E G O 

duetu M A J K O W S K I - O S T A S Z E W S K A 

W miasteczku Zakli-
ków, pow. Janów 

lub., miejscowość letnl-
skowo - kuracyjna, po-
trzebny Jest lekarz-aku-
szer. Zgłoszenia z po-
daniem ewent. warun-
ków, przyjmuje Urząd 
gminny w-m. 169 

Tania sprzedaż węgla 
I drzewa opałowego. 

Jezuicka 15. 134 

BOKSY SAMOCHO. 

DOWE murowane 
woda," telefon, światło 
elektryczne, stacja ben-
zynowa na miejscu 
Mieszkanie dla szoie-
rów. Wiadomość: ń 
Zamojska 4— Biuro .At. flUiłnM • chltekt* 201 

Drobne ogl to gr.za wiru 

OD ŚRODY 3-go LUTEGO 1982 R. 
WIELKA PREMJERAI 

Kino „CORSO" 
Królowa dźwiękowego ekranu I JEANETTE MAC DONALD 

porywa urokiem głosu, czarem postaci I artystycznej gry w najnowszym miłosnym poemacie dźwiękowym 

NARZECZONA Z LOTERJI 
W głównych rolach męskich: JOHN OARR1CK i JOE E. BROWN. 

Nadprogram I D O D A T K I D Ź W I Ę K O W E ) Nadprogram I 
Początek seansów o godz. 5,15 popoł., ostatni seans o godz. 10 wlecz. Ceny miejsc normalne. 

Bilety wolnego wejścia oraz passe-parlout z wyjątkiem urzędowych i prasowych—nie ważne. • 

Nr. E. 1094/31. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie, 

rewiru VI -go egz . przy ul. Narutowicza Ji 43 
zamieazkały, na z a sadz ie arL 1030 U s t Post. 
Cyw. podaje do wiadomośc i publicznej, Ze 
w dniu 13 lutego 1982 r. od godz. 10 arana 
w e wal Strzeazkowice, g m . Niedrzwica odhę-
d i l e się licytacja ruchomości , należących do 
Szy i Erlichmana składających się z 10 wor-
k ó w mąki oazacowanych na ał. 2400. 

S p i s rzeczy i stpęunck ich przejrzany b y ć 
m o l e w dniu licytacji. 204 

Nr. E, 3470/31. 
Komornik Sądu Grodzkiego .w Lnblinte, 

rewiru VI-go egz. przy ul . Narutowicza 43 
zamieszkały , na zasadzie art. 1030 Ust. P o s t 
C y w . podaje do wi sdomośc i publicznej, że 
w dniu 13 lutego 1933 r. od godz. 10 zrana 
w e wai Niedrzwlca-Mala, gmina Niedrzwica, 
odbędzie s ię licytacja ruchomości , należących 
d o Jtna Machaja, składających się z Inwenta-
rza ż y w e g o i martwego oraz maazyny do szy-
cia oazacowanych na zł. 490. 

Spia rzeczy I szacunek Ich przejrzany'być 
m o ż e w dniu UcylacjI. 205 

Nr. E. 3109/31. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie, 

rewiru Vl-go egz. przy ul. Narutowicza 36 43 
zamieszkały, na zasadzie art. 1080 Lat. Post. 
Cyw. podaje do wiadomoic i publicznej, Ze 
w dniu 12 lutego 1983 r. od godz. 10 zrana 
w maj. Strzeazkowice. g m . Niedrzwica, odbę-
dzie się licytacja ruchomości , należących do 
Tadeusza Brzezińskiego, składających się z In-
wentarza ż y w e g o oszacowanych na ał. 1000, 
l ecz atoaownie do art. 1070 U .P .C , mogą b y ć 
sprzedane niżej oszacowania. 

S p i s rzeczy i szacunek ich przejrzany być 
m o ż e w dniu licytacji. 206 

Nr. E. 1397/31. j 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie 

rewirn U, zamieszkały w Lublinie przy ul icy 
Krakowakie-Przedmieścle K 59. na zaaadzie 
art. 1030 Ust . Post. Cyw. ogłaaza. że na dzień 
19 lutego 1933 r. od godz. 10 rano w Lublinie 
przy ul. I - g o Maja Nt 16 wyznaczona została 
aprzedat przez publiczną licytację ruchomości , 
należących d o firmy ,M Wolski i S-ka" Fa-
bryka Maszyn, składających alę z mebl i oce-
nionych do sprzedaży na sumę 1900 zł. 

Podlegające sprzedaży ruchomości obej-
rzeć można w dzień licytacji na miejscu. 192 

N r . E. 10/33. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie 

rewiru II, zamiesakały w Lublinie przy ulicy 

Krakowakie-Przedmieścic Nr. 59, na zasadaie 
art. 1030 Ust. Post . Cyw. ogłaaza że na dzień 
15 lutego 1982 r. od godz: 10 rano w Lublinie, 
przy uL Fabrycznej J* 24 wyznaczona została 
sprzedaż przez publiczną licytację ruchomości , 
należących do Zakl. Mechan. E . Plagę i T . L a l -
kiewica, akładającycb aię z kasy ogniotrwałej 

^ocenionych do sprzedaży na sumę 800 zł. 
Podlegs jące sprzedaży ruchomości obet-

rzeć można w dzień licytacji na miejscu. 193 

Nr. E . 4178/81. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie 

rewiru 3-go, zamieszkały w Lublinie przy ul. 
Krak. Przedm. Nr. 69, na zasadzie art. 1080 
U s t Post. Cyw. ogłaaza, że na dzień 16 lute-
g o 1933 r. od godz. 10 rano w Lublinie, przy 
ul. Kościuszki Nr. 3 wyznaczona zostsła 
sprzedaż przez publiczną Ucytację ruchomoś-
ci, należących do Lnbelak. T - w a Wydawni -
c z e g o .Prze łom* składających alę z maazyny 
do pisania firmy .Royal" ocenionych do 
sprzedaży na sumę 900 zł. 

Podlegające sprzedaży ruchomości obejrzeć 
można w dzień licytacji na miejscu. 194. 

Nr. E . 4079/31. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie 

rewiru 3-go, zamieszkały w Lublinie przy ul. 
Krak.-Przedm. Nr. 69, na zasadzie art. 1030 
U. P . C. ogłaaza, że na dzieó 16 lntego 1983 r. 
od godz, rano w Lublinie, przy ul. Kościusz-
ki Nr. Swyznaczona została aprzedaż przez pu-
bliczną licytację ruchomości , należących do 
Lubelakiegz T - w a Wydawniczego .Prze łom" 
składających się z urządzenia biurowego oce-
nionych do sprzedaży na sumę 600 zł. lec* 
stosownie do art. 1070 n.p.c. mogą być sprze-
dane i niżej oazacowania. 

Podlegające aprzedaży ruchomości obej-
rzeć można w dzień licytacji na miejscu. 196 

Nr. E . 4080/31. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie 

rewirn 3-go, zamieszkały w Lublinie przy ul. 
Krakowskie Przedmieście Nr. 69, na zaaadzie 
art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogłaaza, że nadz ień 
15 lutego l932r .od g. 10 rano w Lublinie, przy 
uL Kościuszki Nr. 2 wyznaczona zoatała aprze-
daż przez publiczną licytację ruchomości, na-
leżących do firmy Lubelskie T - w o Wydawni-
cze .Prze łom" składających aię z o rządzenia 
b iurowego ocenionych do sprzedaży na aumę 
600 zł. lecz s tosownie do art. 1070 o. p. c . 
mogą b y ć sprzedane i niżej oszacowania. 

Podlegające sprzedaży ruchomości obej-
rzeć można w dzień licytacji namiejaca. 19S 

Nr. E . 4118/31. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie, 

rewiru 3-go. zamieszały w Lublinie przy ul. 
Krak . -Pnedm. Nr. 59, na zaaadzie ari. 1080 
Ust . Posi. Cyw. ogłaaza, że na dzicA 15 lntego 
1933 r . od godz. 10 rano w Lublinie, przy ul. 
Krak.-Przedm. 60 wyznaczona została sprzedaż 
przez publiczną licytację ruchomości , na leżą-
cych do Stefana Ciświckiego akładającycb się 
z mebli ocenionych do sprzedaży na sumę 
740 al. 

Podlegające sprzedaży ruchomości obej-
rzeć można w dzień licytacji na miejscu. 197 

Nr. E . 918/81. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie, 

rewiru 2-go, zamieszkały w Lublinie przy ul. 
Krak.-Przedm. Nr. 69. na zasadzie art. 1080 
U s t Post. Cyw. ogłaaza. że na dzień 19 lutego 
1982 r. od godz. 10 rano w Lublinie, przy ul. 
Bychawakiej Nr. 6 wyznaczona zoatała sprze-
daż przez publiczną licytację ruchomości, na-
leżących do Karola Mraza składających się 
5 9 3 * 1 " ' ocenionych do sprzedaży na aumę 

Podlegające sprzedsży ruchomości obej-
rzeć można w dzień licytacji na miejscu. 198 

Nr. E. 4479/31. 
Komornik Sądu Grodzkiego ?w Lublinie, 

rewiru 3-go, zamieszkały w Lublinie przy ul. 
KraŁ-Przedm. Nr. 59 na zaaadzie art. 1030 
Ust. Post . Cyw. ogłaaza, że na dzień 22 lutego 
1982 r. od godz. 10 rano w Lublinie, przy ul. 
Krak.-Przedm. 34 wyznaczona zostaia aprze-
daż przez publiczną licytację ruchomości, na-
leżących do Józefa Zygla składających się 
z kuponów ubraniowych w różnych kolorach, 
ocenionych do sprzedaży na sumę 600 zł. 

Podlegające aprzedaży ruchomości obej-
rzeć można w dzień licytacji na miejacu. 199 

Nr. E. 4482/31. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie 

rewiru 2-go zamieszkały w Lublinie przy ul! 
Krak.-Przedm. Nr. 59. na zaaadzie art. 1080 
Ust. Post. Cyw. ogłaaza, że na dzień 15 lutego 
1983 r. od godz. 10 rano w Lublinie, przy ul. 
Narutowicza 27 wyznaczona została sprzedaż 
przez publiczną licytację ruchomości , należą-
cych do Józefa Sadzikowskiego akładajacycb 
aię z fortepianu f. .Goelza" i mebli ocenio 
nyeh do aprzedaży na sumę 7170 zł. lecz sto-
sownie do art. 1070 u.p.c. mogą być sprzeda-
ne 1 niżej oszacowania 

Podlegające sprzedaży ruchomości obej-
rzeć można w dzień licytacji na miejscu. 20O 

Nr. E. 3996/31. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie, 

rewiru 2-go, zamieszkały w Lublinie przy NL 
Krak.-Przedm. Nr. 69, na zaaadzie »rt._1030 
Ust. Post . Cyw. ogłasza, że na dzień 22 lutege 
1033 r. od godz. 10 rano w Lublinie, przy 
ul. Zamojskiej 33 wyznaczona została sprze-
daż przez publiczną licytację ruchomości, na-
leżących do Jakóba Herszenhorna składają-
cych aię x kasy ogniotrwałej I in. ocenionych 
do sprzedsży na aumę 550 zł. 

Podlegające sprzedaży ruchomości obej-
r z e ć można w dz ień licytacji na miejacu. 2011 

Nr. E. 192/32. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie, 

rewiru II, zamieazkaly w Lublinie przy ulicy 
Krakowakie-Przedmieścle Nr. 69. na zasadzie 
a r t 1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że na dzicA 
12 lutego 1932 r. od godz. 10 rano w Lubli-
nie, przy ul. i - g o Maja 41 wyznaczona zoatała 
sprzedaż przez publiczną licytację ruchomoś-
ci, należących do Nuchlma Herszenhorna 
składającycn aię z mebl i ocenionych d o sprie- l 
dąży na sumę 680 zł. 

Podlegające sprzedaży ruchomości obej-
rzeć można w dzień licytacji na miejscu. • 
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N r . E . 678/81. 
Komornik S ą d u Grodzkiego w Lublinie 

rewiru 3-go. zamieszkały w Lublinie p r zy ul. 
Krak.-Przedm. Nr. 69, na zasadzie a r t . 10(0 
Ust. P o s t Cyw. ogłaaza, że na dzień 13 lutego 
1933 r . od godz. 10 rano w Lublinie, przy NL 
Szopena Nr. 7 wyznaczona zostsła sprzedaż 
przez publiczną licytację ruchomości należą-
cych do Slaniaława Kuczewsklego składają-
cych się z mebl i ocenionych do sprzedaży r a j 
s ę m ę 3440 zł . 

Podlegające sprzedaży ruchomości obej-
rzeć można w dzień licytacji na mle j scu . i—— 1 

Nr. E . 1751/81. 
Komornik S ą d u Grodzkiego w Lublinie 

rewiru 3-go, z t m l e s z k s l y w Lublinie przy ul. 
K r a k . - P r z e d m ; Nr. 69, na zasadzie art. 1030 
U s t Poat. Cyw. ogłaaza. że na dzień 33 lute-
go 1933 r. od godz. 10 rano w Lublinie, przy 
ul. Krak.-Przedm. 36 wyznaczona została 
sprzedaż p r zez publiczną licytację ruchomoś-
ci. należących do f. Józef Wróblewski i Wła-
d y s ł a w Brzusko, składających się z mebli, oce-
nionych do sprzedaży na aumę 1600 zł . 

Podlegające sprzedsży ruchomości obej-
rzeć można w dzień licytacji na miejacu. 

Odbito w Drukarni Udziałowej — Plac Litewski t . teł. 


